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Otwarte cod .iennie, z wy;;.tk;em świąt, 

od godLi y 4 do 6 po południu. De fr,e po 

Ogłoszenia do Wspó lnej Pracy " przyjmują: w Warszawie: Dom Handlowy L. i E. Metz! et Co. Marszałkowska N2 130 

oraz Biura Ogłoszel1 Ungrr Wierzbowa 8, F. Z Popławskiej-Nowogrodzka 37 i Buchweitza- Marszałkowska 120· 

w Łodzi: Biuro Ogłoszeń Kasmana i Zaksa - Piotrkowska 9; w Łomży: drukarnia A. Krzyżanowskiego Dworna 22'. 
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r t j S,hrilWOlll l llrlif11/ sfll:;Jl' z11111i1 r ,11/lly, 11ie \bll(~."jąr .~ obnll!tj drogi -- szt ­

r:;_i'l/1'7 Pri1wd1 1 ,)pnm1nll1wośu. t1br si\ j11!m11jpri:dz1j pof..n·l· gęstą si{'(ią 111-

1! \'I 111 j1 spo/c„~n vrh, świadc-l{c\ eh :;11-wyc;:,_11 j o s/11111e f..11 lt liry ~la 11 cj olwli1 y, 11 b\' 

si1: wyrobi/,) ;"iii; 1 1i1jwięaj il:;i(/l/)'1/J i p1l1m/J z11/ial11 pracow11ikJw 11a 11iwicspo.,­

lt'C\lll'j, litJ r ~r In· /1o procu111lzi li nowe i podparli clnuicjącc się i11st1tucje, i, ·,url'~z­

cie, aby w prllc\'<ll1idohra or:ol11 / 1 rzyświecalr - zgo,/11 i 111ilość bratnia . 
REDAKCJA. 

}'!a p r zelęczy lat lHll-191~. 

Chlodnn, ei rnrnn noc sylwestrowo. Wruz ze 

zmicrzc!Km spndly nn Lomż\ moty szn re, c i<;żkie. 

W ich brudnym potopie p łowi sic; wszystko i Nn­

rcw lodem pokryto, i uli<.. ośl izote wc:że, i gnrnchów 

bczksztnltnc eiclisko. Zn NnrwiQ, ledwie widoczne, 

rnojnczcjQ WZ!JÓrzo Kolinowa, a nu nich ciemne, 

ponure sylwety fo rtów. 
Cmentarz klosztorn Ojców KC1pucynów. Przez 

muli; szorQ i bruclnq sq<.. zy sic; Iouodne świotlo lum­

py wieczystej, pton4cej u stóp Mnryi. W niszach 

okrąg l ego muru czernieje mrok dziwny, pe ł en tn­

j cmni c. Bezli stne konary kosztanÓ\\' wiodą swe roz ­

howory z wichrem. 
W mdlem, niby ni ez iemskiem ś wietle lumpy 

wiecz ystej dostojnie i \\'y ni oś l e r ysuje si \ postać 

Oj ca Bronis ł aw a. Dtuga, siwa broda. Twar z i oczy 

p e łn e niewystowionej dobroc i i miło ści. Dług i habit 

zakonny. Opodal sy lwetka ucznia. Zielona czapka 

przykrywa jasne kędziory i czoło wysokie, pelne 

myśli; wysmukłą zaś i energicz ną figur\ - czarne 

palto. zlewające sie; z mrokiem nocy. 

UC ZE ft Przypada do kolan Mistrza i mó ... 

wi: - Smutno mi Ojcze i cic;żko. W tę noc syl\\'es­

truwq przybieg łem do Ciebie szukać rutunku ... Cins­

no i zimn o aoszy mej w tym S\\'iotkn dzisiejszym. 

Zmodną i nicwdzic;cz nQ wydoje mi sic; prom, do 

której noktoniosz. Dusza mi sic; rwie do czenoś 

wielkiego, chcinłbym splonqi.: \\' onnill josncpo bo­

hatcrstwi'. Rozmachu, przestrzen i! Och, Mistrzu! 

Mistrzu! M imowoli cisnQ mi sit; no listo słowo Po­

ety: „Szczc;śl i\\' C eznsy dawnych rycerzy, szczc;sliwe 

czasy, gdy end po cudz ie bnrwił opowieści ... ·· t\ inc;ło 

wszystko, slrnrlnt, zma lat i spodia! świat. Uc i ekł­

bym na kraj Ś \\'iato od tej nędzy , szarzyzny, pow­

szedniości. .. 
O. B R O N I SŁ A W. Chwyta za rc;cc: Ucznia 

i, patr zQe mu w oczy, mówi z z apałem: 

- I Ty. T y nC\ jcl zielniejszy z mych uczni, Ty 

tak mów i ć poczynasz? Ot wór z oczy duszy i rozej­

r zyj si \. Z tc moce wtadną św i atem . Przemoc pra­

wa dyktuj e. Ludzk ość Si\ waży pod czyim sta nąć 

sztandarem. Dobra, czy zl fl ? Ale już si e; l\\io r zą 

lrntce, na pochód krzyżowy , na walk\ ze z łe m. Ary­

mana czarna moc upadnie, przyjdzie dz i e ń zwyci e; st-
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wa, bo drzemie \\1 duszach ludzi bosk i ngień ti:;sk~ I 
noty do Dobra. 

1 

Smoki ciemnGty i ni:;dzy z i eją ogniem niena­
\\liści, grzechu i zbrod ni i trują czyste dn ze ludz­
kości . F\ rycerzy nie z łom nych tak mato„. Nnsz na­
ród zie moce dz i erżą najsi lniej. U na Aryman pa­
nuje sa mowład ni e . Co pracy, co pola do wy lrnzo ­
nia bohaterst\\1a; ni czc m bez brzeż ne stepy Ukruiny, 
wobec wielkości ciem noty i bied y naszej. F\ wszak 
Noród jest cząstką LuJzkośc i. Gdy naród jeden 
cho c ia ż by \\1 Z 1\1yż ku s łońcu si<; pnie, po stronie do­
bra si \ opo wiada, to sza le Ludzkości si\ wożą. 

Wydziedziczeni, ni esz czi:;ś li\\1i tego \\1i tllu cze­
k a j ą , rychto li pr zyjd zie praw<l zi\\'Y Uczeń Chrystu ­
sa i poda im dloń po mocną, mitosną, by \\ly<lź11'ig ­

n<;li si\ z ni:;dzy i ciemnoty. Uczniu mój ! Ucz niu ! 
Gdzie pó jdzie z 111 jakim hufcu zostaniesz ż o tni e ­

r zem? 

UC ZEŃ (catując 1\1 n;k<;): Daruj Ojcze 
Zmalata mi dusza. /"\ow co mom czy ni ć, za raz oJ 
jutro, od nowego roku·1 Wszystko ucz1 ni\. Che<; 
być bohaterem, rycerzem dnia dzisiejszego. 

O. BR O N I S ŁA W. Ol·, choćby, spo jrzyj \\1 

dó t ku Nar\\l i. Ciągnie si ~ <llugo, Jtuga ulica Ryba­
ki, :nasze ghetlo, miejsce lcz, kr1\1i i n<;l1zy. Idź Jo 
nich z sercem, pe tncm miłości. O<lmow sobie ws zyst ­
kiego - zbytku i przyjemności, i podziel sie; z nimi. 
Naucz choć jed no dziecko z Rybokó1\1 kocht1ć bli ź­

niego i rozumieć jego potrzeby. Daj mu swe se rce 
i miłość. Zaoszczędź, a nm\1et odmó\\1 sobie 111icle, i 
daj temu dziecku nic iotmużne;, lecz braterską pomoc 

UC ZEŃ. Pójdi:;, Ojcze! odmówi<; sobie, po­
<lziel<; si <; „ . 

O. B R O N l SŁ F\ W. Chcesz być rycerzem 
niezłomnym . Przezwyci<;ż sam siebie. Bq <lź sil nym 
i m<;żnym, żeby ci<; nie <Is i<llit ś wiat swymi po n<;­
tami. Pracuj c iągle, wyt rn1a lc. A le wiedz - sta­
wy nie zyszczesz. Nikt o Tobie nawet 111 ie<lzicć nic 
b<;<lzic. Nikt Ci<; nu\\let s ł owem uznania nic ob<lo ­
rzy. /"\oże nawet rzuci\ \\) ciebie kamieniem wzgar­
dy, lub bezmyślnego śmieehu. Nad grobem T\\lym 
nie stanie pomnik, i nikt ni e zapłacze . Tylko t \\la 
własna dusza rozpromienieje dum nem i jasncm po­
ezuciem s pełnionego obo wiqzku, ty lko ta myśl b<;­
dzie Ci nagrodą, że dobra sprawa, o którąś wol­
czyl, nie zg inie. 

Na zegarze po-Pijarskiego ko ś c: iota bije: <lwu­
na ta . Poczyna si\ Nowy Rok, pełen wspomni e ń i 
rocz nie wielkieh. /"\gty gi:;st ną coraz bardziej. w 
mroku niknie postać /"\ istrza. Uezeń z niezlomnem 
postanowieniem \\1 twarzy idzie z cmentarza na 
miasto w ś wiat... Z oezu mu bije płomień zapat(J. 
Nowy rok poczyna si<; \\1 mglaeh, ale z po za nieh 
błyskają gwiazdy.. . TV. 8. 

I Ja k ten szwn tajemny fali 
Nncl każdym [Jic:y 1ufa.rn!} los„. 
1 jak Fznll'I' rzeki, co s ię .fali, 
Nabiera. Izami ol'rca g/o:;„. 

J iak to s/0 1ice, co za.,'u• ieri, 
A~bY sir z1zo111n pokryć mylą„. 
- 'l'ak Dusza IO ogil'li rzy nu leci, 
Kiedy . ię jeszcze iskr11 /111„. 

Jl. K11likowsk11. 

1'J0{~ SY.LWtSf~.oW r,, 
( fragmen t dramatyczny). 

Niebi osa s k l epiły si\ ciemnym lazurem ponad 
starym grode m. Gwioz<l srebrzystych mif]a hl ysko­
lliwe krocie i no ziemi\ poświotq z mgieł snut4 
zlewa S\\lQ przc:slrzc:nnq tojni\. Obszerny plac śród­
miejski. Wyso ko spinojqc si\ i !l i114e ś piżowym cy~ 

płem 1\1 cie mni, rozłoży! si<; mojestot noro<lowej 
c: h111ały--to \vic:szcz loJo \\1Znióst si\ z przcszłn s1: i 

i it;go myślQ . wojq 1\1 p rzyszłość. Cieho i mi ·kkn 
wirujqc, spoJo jq !Jl\1 inż<lzistc: płatki ś nie!]<I. 

0

;:,róJ 
c: ienió111 nocy fa luje ro hliwo mu. a g łó\\1 lu<lzki\.'.h. 

J"\ OT LO C li. Czclrnmy <li ooo ... my - l\111Jjt-j 
jas ności z u10111q oJk rytq o posqoo \vi eszczo .. 
\vzy\\1amy <lo ci\, obyś nom ZO! JOś<'i ł ... 

Z B 1 R. Pyto j, czy Jłono czckoć hc;<lziesz je­
szcze, 111ołoj, niech słyszy i nociśnij moeq, poro-.;z 
si\ cały , noprzyj, ty wznor<lzo ny i ty, przykry'.~· wq­
gliwą nocq! Ho! ty mnsz \\1 dłoni Jin nieno koron \ , 
ty masz djadem! Skoro no wytiierze. z zn \\o 1·"1 

swego-żq<lnć nrnsz. nic prosić. On ci mo przynil i: 

jak lennik w ofierze to. czcnu proonieszl 
POETA .... Oto \v icszez si<; \\'Znosi„. I przrd 

ic:go tronem \11y czeko jcic kró lu, by (Jkoił bc\lc 
(Jt(Jl il plaezc, by \\lam Jlonic rozku l , eo \\' niewoli 
bólach darły si\ \\1zajcrn nic przez żye i c: tułacze .. 

/"\ OT Ł O CH. Kto przemawia \\1 ciemni, kto 
nas chce prO \\ludzić? l~to nam z radą i<lzic: nie­
chaj głośno gada. /"\y słuchamy c:hi:;tnie, my stu~ 

ehomy radzi. Hejże gn <loć g łośno! Ścisk('!~ i\, uro­
mado! 

ZBIR. S ilnyś jest, mol łoehu. \\1 pi\śei l\\1ojc 
prawo! Jeno każ, a WY!Jraszl Jeno (Jmiej kazać! 

P O E Tl\. Słuchać ucz si<;, rn bić, ohmyj jaźń 
S\\1(} kn\la1\lą nic: \\1 żq <loniaeh ezynyl 

ZB IR. Hui on ci<; o broża! ... Dal ejże no nie ... 
go. Pi<;śc: ią w ł eb go si\gnij! Niech si<; zbroczy j(J­
chą, niechaj pozna ciebie! 

/"\OT Ł OCH. Wyn:ez ty nas, druhu,-myś­
my tacy biedni... Żyjemy \\1 niedoli o wódce i 
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O f i a r y. 

Na wptsy dla niezamożnych uczniów Szkoły Han­
•dlowej Męskiej w Łomży. 

A. Zamiast powinszowań noworocznych. 
N. N. rb 3; Z. i E . Cabertowie rb . 2; Le onostwo 

·Cieci e rscy rb . I; K. Kęsicki rb. l ; T. Rzętkowski rb . 1; 
J óze f.I gnacy Rychte r rb. l ; J . Burzyński kop. 50; W. Je­
mielity rb . l. 

B. Zamiast wiel1ca na grób ś . p. Jana Krasze­
wskiego: 
Teofllostwo Kraszewscy rb. 3; W . i H. Niwińscy rb. 3. 

Na. wpisy dla niezamożnych uczennic Szkoły Han-
dlowej leńskiej w Łomży: 

Zamiast wieńca na grób ś. p. Jana Kraszewskiego. 
Teofilostwo Kr , szewscy rb . ~ . 

Na wpisy dla niezamożnych dzieci początkowej 
szkoły p. Kraszewskiej w Łomży : 

Stanlsławostwo Woyczyńscy, zamiast bi letów wej­
ś c i a na • Bal Sylwestrowski" rb . I O 

Dla niezamożnego ucznia Szkoły Handlowej w 
Łomży: 

N N. rb . S. 
Dla najuboższych - do uznania Redakcji: 
Włodzimierz Wiszniewski rb. 1. 

pr„yjmują się zapisy na zbiór niewydanych, 

artystycznych utworów 

L. Tolst~ja 
Wydanie A. L. Tołstojówny. 

W sk ład tego wydania wejdą n3 stępujące 

pu wieści, opaw!adania, dramaty i nieskoń­

czone utwory: „ Cha dżi- Murat", • Ojciec Ser­
gjusz", <r Djabet>, « Fałszywy kupon >, <Po 
ba lUJJ, <C o widział em we ś ni e? » , «Alosza 
Gorszok>, „ Żywy trup", „ Chodynka ", „ Od 
niej wszystkie zalety", „ N otat ki warj'lta >, 

„ Niema na św iecie winnych" . "Jacy zabój­
cy?", „ Notatki Fiodora Kuźmicza " . < Wstęp 

do historji - matki >, > Mądrość dziecka », 
„ Ojciec Wasyl" i inne utwory. 

Wydanie · to wyjdzie w trzech tomach, w 

ograniczonej l iczbie egzemplarzy. 
tom wyjdzie 20 listopada 191 I r„ II 

15 grudnia 1911 r. i III - 18stycznia 1912r. 

Cena trzech tomów - 6 rb ., z przesyłką po­
cztową - 6 rb . 50 kop 

Zapisy przyjmujci si<; : l"\.oskwa, Kuźniecki l"\.ost, 
d. ks. Gagarina, m. 5, kantor wydm\1nictw 

I\. Tołstojówny. 

Stanisław Moździński. * a d w o k a t p r z y s i ę g ł y, ~"' 
były kierownik dzi ału włościańskiego I serwitutowego Ordy­
nacji Zamojskiej, zamieszkał w Grdjew1e, prowadzi sp ra­

wy: cywilne. karne i administracyjne. 

1łOtiłYWKt 
EB)--:::~3:;El3 

Rozwiązanie „ Lichtarza magicznego• z N! 49 . 
1. Kochanowski 2. Taczanowski 3. Jabłonowski 

Trafne rozwiazania n ade s ła li: Sta11tsława Gr. i Sta-
nisław Grądzki. . 

Nagrodę przez losowanie o trzymał Stanisław Grądzk i. 

Odpowiedzi od Redakcji. 

Pa n u J. L a b a n owsk iemu. Artykuł p. t. .Szkoln ictw­
ludowe w Polsce " wydrukujemy w najb liższ ych numerach. Dzięku · 
jemy. 

P" n u A. Rogińskiemu. List o triyma l iśm y za późno 
d la tego może być umi eszczo ny dop ie ro w nas t ępnym numerze . Nie 
rozu miemy, co znaczy w liśc ie Sz. Pana wzmianka o zatrzym aniu 
u s iebie kopii nadesłanego wy1aśnienia. Jeże li pogróżka, to zb yte­
czna. 

~~ eG)3 

m Ili ROK ISTNllENIA. 

,,s ORT'' 
PISMO ILUSTROWANE, 

1 
POŚWĘGONE WSZYSfKIM ODŁAMOM SPORTU, 

~ a w szczególności LOTNICTWU, ~ 
wychodzi w Warszawie 1 i 15 każdego miesiąca. 
--- z dodatkami w miarę potrzeby, 

pod redakcją ALEKSANDRA DRACA. 

S t zamieszcza najświeższe wiadomoś" i z lotnictwa, por c ykli s tyki, wioślarstwa, wyścigów konn ych, gier 
ruchowych i. t. p 

S t jest jedynem d wutygodniowem pis mem w Króles· 

~ 
por twie Polskiem, odzwierciadlającem ż ycie sportowe fil 

tak w kraju, jak i zagranicą . ~ 

S t zamieszcza oprócz fachowych , przez speCJalistów . por pisanych a rtyku ł ów, liczne korespondencje o ruchu 
s portowym w całym naszym kraju i zagranicą, 

~ 
o raz pos iada najbogatszą kronikę inbrmacyjną 
s portową, prowad zoną przez wytrawne s i ły dzien­
nikarskie . 

Sport przyjmuje c hętnie i d rukuje glos y czytelników, po ­
ruszając wszystkie ich z interesem w s tosunku do 
ruchu i rozwoju s portu pows t ające s prawy. 

S t wydaje w sezonie dodatki nadzwyczajne z pro-p Or gramami i sprawozdan iami wszelkif"h interesują­
cych publiczność meet ingów spoi !owych i rozsyła ~ 
je prenumeratorom bez dop łaty. 

Sport d la wygody swych Prenume ratorów i Czy telnik ów 
- d rukuje na ostatniej s tronie pisma - specjal­
n y w yk a z firm (gdzi e c o kupować należy), 

Sport ze względu na dobór treści i tanią ce­
nę prenumeraty (rocznie rb. 3, półrocz­
nie rb. 1.50) winien znaleść się u każ-
dego sportsmana. 

REDAKCJA I SPORTU" w WARSZAWIE, 
JIM ADMINl.3TRACIA " Instyt u towa Nr. 3. ~ 

~~======31~=======i~~ 



N<1jlepszl' i najpraktyczuie,jszt> ~H! 

PAT EFON 
ponic\\'oż nrnją fllZ i[!icł, \\'iCo'.nQ kulkQ szti!irO\'J\1. ntusno. czysto 

i naturalnil' . 

Nf\JNOW ZE J'\ODl:LE NA fWf\ J<ll 1. 

Najbogatszy repertuar płyt polskich i zagranicznych 
Sklud i prz.cJsla\\'iciclstwo nn Główny Przed . tm 'ici, 1 ntt l\ró-

ŁOl"\ZĘ i okolic\ · lcstwo l'ul-;kic 

A. Mączyński w Łomży. Adam Klimkiewic~ 
ulirn Diuna, cl. Naro\cwskicoo. Wnrvmw1. Wierzbowo N'2 ~ 

___ Zo qotówk\ i nl\ rl\t}. __ _ 

r ";-: k e łokciowy : = + -
I Drugiego STO • poie'~"';eżo 

0
!I, CZE CO W Łomży I 

· KOŁDRY pluszowe, watowane i bajowe; PLEDY podróźne, pledy garnitu- I 

I 
rowe męskie;. CHUS~KI wełnian~, kordowe i pluszowe. SUKNA burko- 11 

ws, samodziały gunkowe. PONC=OCHY, SKARPETKI, TRYKOTARZE. I 

I_ - - · 
Red•ktor i wyJ~wra ' F . l lr !·niewicz . Druk A. Krzytanowskiego „ Lom2y . 


